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Ani pośrednie, ani proporcjonalne
nie mogą być w y b o r y  do Sejmu

D r W ładysław  Borth, adwokat 
t Cnorzowa nadsyła następujące 
ą zajmujące uwagi:

Wybory do łSejniu niu mogą być 
ani pośrednie, jak przy dzisiejszej

KONIECZNU
P A K U N K I

Kanclerz Hitler podczas zam- 
. knięcia zjazdu narodowo-sc.c.al- 
stycznego w Norymberdze wygło­
sił półtoragodzinną mowę, sl tero­
waną przeciwko komunizmowi. 
Kanclerz nazw ał komun izm „mo­
skiewską organizacją zbrodnia­
rzy'1 i wzjwał do międzynarodo­
wej akcji przeciwko komuniz­
mowi.

Wezwanie to jest całkowicie 
słuszne, Ale akcja taka jest mc 
jsllwr tylko wtedy, o ile Niemcy 
zrezygnują z ciągłych prowokacji 
pod adresem różnych państw, a 
z drugiej strony przestaną prze­
śladować katolicyzm.

W  dzisiejszych stosunkach tego 
rodzaju fakty, jak prześladowa­
nie Polaków w  Niemczech lub ata 
kowanie katolicyzmu to uninnio 
iliwjanie frontu anty - komunis­
tycznego a więc w gruncie rze­
czy, nieświauoma pomoc komuniz 
mówi

2 itecedmctsua...
UWAGI O WOJNIE

D z iw n e  rzeczy dzieją się w 
'Azji. Oto od dawna już strze­
lają armaty, są tysiące zabi­
tych i rannych, a wojny... nie 
m a

A m basador japoński urzędu  
je w  Ch inach, ch ińsk i w To­
kio. P rzy  okazji wszystkich  
świąt narodow ych składa on 
cesarzow i japońskiem u życze­
n ia  wszelkiego pow odzenia  i 
pom yślności w  wojnach. Tyl­
ko  ciekawe ja k  szczere są te 
życzenia?

A  w a lk i w  C h in a ch ?
To jedynie działanie w  celu 

zajęcia czasu i uszczęśliw ie­
nia ludności. M ów ią  o tym wy 
raźnie proklam acje japońskie  
zrzucane z sam olotów  i głoszą 
ce „jedynym  pragnieniem  ar­
m ii japońskiej jest zapewnie­
nie  dobrooytu ludności ch iń ­
sk iej".

I  rzeczywiście pisząc, ze­
chcą  tylko uw o ln ić  C h iń czy ­
ków , od trosk i kłopotów  Ja- 
poi ezycy wcale nir. skłam ali.

M ogą  zawsze przeprowadzić 
dow ód  prawdy.

Pokażą, że juz tysiące ludno  
ści uw oln ili od wszelkich k ło ­
potów i trosk... doczesnych.

D z iw na  jest ta wojnu.
B  R E Z A

ordynacji, ani proporcjonalne 
jak dawniej.

O kwalifiKacjach na posła de­
cydować ma nie żadne kolegium 
Jo tego powołane, lecz sama tyl­
ko ustawa i uprawnieni głosować 
winni bezpośrednio na kandyda­
ta, którym może być każdy, kto 
zgłosi swą kandydaturę w  komi­
sji wyborcze; i kto posiada usta­
wowe wymogi, jak 25 lat, jest nie 
karalnym, umie czytać i pisać po 
polsku i t  p.

HA KOGU NALEPY 
G Ł O S O W A Ć

Głosują więc uprawnieni na 
obywatela po imieniu i nazwisku 
i to bezpośrednio na jednego z 
tych, co postawił swoją kandyda­
turę, a nie na numer jak przy wy­
borach proporcjonalnych.

Ujemną stroną wyuoiów pro­
porcjonalnych nie byio może to, że 
wyborcy głosując na listę oświad­
czali się za pewnym kierunkiem 
politycznym, którego wyrazem by­
ła ta lista, ale to, że uprawnieni 
do gtosowama przy tym systemie 
byli zmuszeni wybierać osoby, któ 
rych często zupełnie nie zr.ali, 
którzy z ich okręgiem wyborczym 
nieraz niczym nie byli związani i 
którzy zawdzięczając swoje man­
daty tylko stron, politycznym, 
starali się być wobec nich lojal­
nymi, a mniej troszczyli się o 
zdanie i potrzeby samych wybor­
ców.

JEDNUMANDaTC
w r  G 8 W

Okręgi wyborcze nie mogą jed­
nak być jedno mandatowe, bo z 
takich małych okręgów wychodzić 
często mogą przy wyborach róż­
ne wielkości lokalne, które nie 
zawsze ująć umieją zagadnienia 
Państwa i narodu z punktu w i­
dzenia całości, lecz okręgi być by 
musiały wielo - mandatowe, bo w  
n.ch większe widoki powodzenia 
przy wyborach mają kandydaci 
znani już ze swojej pracy poli­
tycznej i społecznej na szerszym 
terenie. ;

A POSŁOWIE
Liczbę postów należałoby uwięk 

szyć, gdyż przed Sejmem leży 
ogrom zadań do spełnienia, a każ­
dy obyw atel winien mieć możność

Dezpośredniego kontaktu z po 
slem swojego okręgu. Natomiast 
poseł winien pobierać diety tylko 
podczas sesji sejmowej, a tym 
samym przpz zwiększenie się licz­
by posłów Skarb Państwa nie do­
zna uszczerbku.

Prawo wyborcze czynne do 
Senatu winni mieć ci sami obywa­
tele, co do Sejmu, a prawo wybór 
cze bierne winno być uzależnio­
ne od cenzusu nauKOwego. Nadto 
do Senatu winni wchodzić przed­
stawiciele samorządu terytorial­
nego i gospodarczego.

JAKA u£DZIE 
U t t D Y N A C J Ą

Ordynaczaj wyborcza do Sejmu 
winna być:
1) jak najnarćziej demokratycz­

na, to znaczy uwzględniać zasa­
dy powszechności, bezpośrednio­
ści, równości, tajności i propor­
cjonalności.

2) Stanowić składową część 
jednolitego systemu wyborczego 
do wszystkich stopni samorządu 
terytorialnego, a więc: ćó Rad

do Sejmu w  2 lata po wyborach 
do Sejmików, a wszystko to celem 
umożliwienia członKom n.ższych 
instytucyj samorządu wykazania 
się pracą, kwalifikacjami i uzdol­
nieniami wobec kolegów, żeby u- 
latwić im dokonanie wyboru na 
przedstawicieli do innych wyż­
szych —  osób najbardziej warto­
ściowych, najbardziej odpowied­
nich.

5) Celem zapewnienia instytu­
cjom samorządowym Wozystkich 
stopni ciągłości i planowości w  
pracy, każdorazowe wybory win­
ny obejmować tylko pełowę liczeb 
nego składu Rad Gminnych 
(Dzielnicowych w miastach), Se­
jmików Powiatowych (Raa Miej­
skich) i Sejmu

K T O  B g l f Z i F  
STANOWIŁ SENAT?
Ordynacja wyborcza do Sena­

tu :
Skład liczebny Senatu winien 

stanowić jedną czwartą część 
składu liczebnego Sejmu.

2) Godność senatora w  siosun-
Gminnych (Rad Dzielnicowych w ku do trzech czwartych tego cia- 
miastach), Sejmików Pow iato -. ła> zgodnie z tradycją historycz- 
wych (Rad Miejskicn) i Sejmu-'

3) Pełnoletni obywatele każdej
gminy wiejskiej (dzielnicy miej­
skiej) wybielają bezpośrednio 
osobiście im znanych współoby­
wateli, jako swoich przedstawi­
cieli -  pełnomocników do Rady 
Gminnej (Dzielnicowej w mia­
stach) ; Rady Gminne (Dzielnico­
we w  miastach) wysyłają najzdo l! j eat godność 
niejszych, najbardziej przygoto- j &ję w  drodze

ną Rzeczypospolitej, przywiąza^ 
na jest do pewnej ilości wysokich 
stanowisk w nauce i sztuce, oraz 
w hierarchiach: kościelnej (w y­
znań chrześcijańskich), państwo­
wej, samorządowej i społeczno - 
gospodarczej.
3) Ponieważ aocncdzenie do sta­

nowisk, do których przywiązana 
senatora, odbywa 
bądź wyróżnienia

wanj ch do tego. swych przedsta- 2a zasługi, bądź powszechnego
wicieli do Sejmików Powiato- j uznania, równoznacznym to jest,
wych (Rad Miejskich w  mia- f nawet stanowi więcej, niż selek
stach ); Sejmiki Powiatowe t/Ra-1 cj a wyborcza do Sejmu.

4) Godności senatoiów, ^wią­
zane ze stanowiskami i ustalane 
w drodze kurialnych wyborów 
przez odpowiednie kolegia, stwier 
dzane są dekretami Prezydnta 
Rzeczypospolitej.

5) Pozostałą jedną czwartą

dy miejskie) wysyłają posłów na 
Sejm, po 2 od powiatu i równo­
znacznej ilości do miast, żeby w 
Sejmie były reprezentowaną głów  
ne kierunki polityczne —  prawi­
ca i lewica, ewentualnie więk­
szość i mniejszość
TERMINY WYBORÓW ’ część senatorów powołuje Prezy- 

4) Terminy wyborów do wy deiit Rzeczypospolitej z pośród 
mienionych wyżej 3 stopni samo- podwójnej liczy kandydatów, usta 
rządu winny bvć ułożone w  ten lonych przez uprawnione ao tego 
sposób, żeby Rady Gminne wysy-jinstytucje społeczne: oświatowe, 
łaly swych przedstawicieli dc kulturalne, dobroczynne i t. j
Sejmików Powiatowych w  2 lata 
po wyborach do Rad Gminnych,

6) Co 3 lata skład Senatu w 
jednej trzeciej części każdej ku-

Sejmiki zaś Powiatowe —  posłów iii odnawia się.

£ g o n  T o m a s z a  l a s a r y k a
oiica republiki czechosłowackiej

PRAGA. 14. 9. Dziś o godzinie 
3.29 zmari na zamku w  Lany, w 
wieku lat 87, były prezydent re­
publiki czecnosłowackiej. Tomasz 
Masaryk. Przy łożu zmanego pre­
zydenta do ostatniej chwili znaj­
dowali się wszyscy członkowie 
rodziny, prez, Benesz z małżonką 
oraz premier Hodża.

Prez. Masaryk zmarł w  następ­
stwie zapalenia płuc, które do-

Gestapo aresztowała w Bytomiu
prezesa młodzieży Pelsko-Kato ickiei

Dziennik polski na Śląsku Opol- nia p Gorzołki na razie są nicznane.Jak 
skini „Nowiny Codzienne" przynosi t się dowiadujem,, w więzieniu poli- 
wiadomość, że w czwartek dnia 9 b. | cyjnym rod władzą Ge; tai znajduje
m. tajna podeja Gestapo zaareszto-1 się obecnie 24 młodych Polaków w Otynie lekarskim, w ktorjTn ,
wała w Bytomiu prezesa związku tym i kobiet. Dotąd ,,.c zostało’ wv dano, że b. prez Masaryk stracił szego prezyde „ta republiki czes-

♦rti-fnoi. —< . . .  . . kusłowackiej Tomasza Masaryka,

prowadziło do katastrofalnego 
osłabienia akcji serca. W  Ponie­
działek wieczór b. prez. Masaryk 
czuł się juz tak źle, że nie było 
nadziei utrzymania go przy ży­
ciu. Lekarze z największą trud­
nością podtrzymywali akcję ser­
ca, wskutek jednak postępujące­
go nieustannie stanu zapalnego 
prawego płuca, wszelkie ich sta­
rania były bezsilne.

PRAGA, 14. 9. Radiostacja pra­
ska rozpoczęła swą emisję żałob­
ną już c godz. 6 rano. W  kilka 
chwil po ukazaniu się wiadomoś­
ci o śmierci b. prezydenta Masa­
ryka, na domach Pragi wywie­
szono żałobne flagi.

Zgon prezydenta został podany 
do wiadomości o godz- 4.40 w biu-

po-

opuszcza Masaryk Czechy, uda­
jąc się zagranicę, by tam praco­
wać nad wywalczeniem niepodle­
głości swego kraju. Znajduje się 
przez pewien czas w  Genewie, na­
stępnie jest szefem czeskiej pro­
pagandy w Londynie.

N a  wiosnę 1918 r, podpisuje 
słynny układ Pitsburski, zawarty 
między Czechami i Słowakami w  
parę miesięcy po tym, gdy za­
twierdzono niezawisłość republiki 
Czechosłowackiej zostaje wybra­
ny jednomyślnie prezydentem i 
piastuje ten urząd aż do grudnia 
r. 1935.

I l i lE  DU BYIYCE [Z13E10K TOWMITSTM WZkJEKHYtl UBEZPIECZEŃ 

„ S  N  O  P ”
Wobec rozpowszechnianych mylnych mformacyj, Po­

wszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych zawiadamn :
1) że sprawa wysokości dopłat od byłych członków Towa- 

rzys w s „Snop" nie jest jeszcze definitywnie rozstrzy­
gnięta;

2) że zapewni byłym członkom Towarzystwa „Snop", ubez­
pieczonym następnie w Powszechnym Zakładzie Ubezpie­
czeń Wzajemnych przy rozrachunku likwidacyjnym rów­
nie korzystne warunki, jak inne Zakłady Ubezpieczeń, 
a mtędzy innymi Towarzystwo UbezDieczeń „Polonia" 
Spółka Akc.

K O L  C  Ł' b e z  
K.02

W UZYM RZ&DZIE
N a  otwarciu m iędzynarodo­

wego kongresu  antyalkoholo­
wego w pierw szym  rzędzie za­
jął m iejsce gen. W ieniaw a - 
D ługuszew sk i

C IA P K A  GORE
Ilek ro ć  burim strt Starzyń­

sk i wygłasza m ow ę zawsze 
wtrąca zwrot:

Jako gospodarz stolicy
Praw dziw i wybrani prezy-

denc miast nie przypom inają  
nigdy o tym. Co praw da każdy  
o n ich  wie, że są gospodarza­
mi, a nie naznaczonym i urzęd 
nikam i, juk  celnik na rogatce.

CZEMU B Y  NIE?
Zatrzym ano oszusta, który 

w yłudził od różnych osób pie­
niądze, obiecując im  wyrobie­
nie emerytury lub renty.

—  Co  za naiw ność dawaf: 
pi miądze, —  zapytano poszko  
dowanyeh, —  jakżeż państwo  
m ogli się spodziewać otrzy­
m ać bez żadnych danych i 
podstaw dobrą em eryturę?

—  Och, a czem użby nie, —  
zdziwili się poszkodowani.

(kol.).

W OKRESIE ZJAZDU STUDENTOM

oa 1 5 - I X  do1 5 - X  A B C
przyjmuje ogłoszenia mieszkaniowe po ce­
nach s p e c f a l n l e  z n l i o n j c h
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P. P. S. na usługach
żydowskiego kapitalizmu

(k ) Lewicujący „Nowy Kurier" 
tak pisze o wsoółpracy PPS. z ży­
dami :

p owszechni“  wiadomo, ie  stoau- 
aek PPS. do żydostwa jest coi.aj- 
mniej s e r d e c z n y  Nie je9t tajem ni­
cą, iż  ostatnie zwycięstwo „czer­
wonych" w Łodzi finanaowali se- 
mici kapitaliści. Znane fakty 
wyrznca.iia przez niearyjskich wła 
ścieieli z fabryk tych , obotników, 
Którzy nie chcą iść pod komendę 

.. „k lasow ych ". wodzów. Głośne sta­
ły  się ostatnio wypadki napadania 
bojówek socjalistycznych na legał- 
n« „p ik iety", uświadamiające Po- 
JaKói o potrzebie bojkotowania ży 
dowsKiego no mm. Ale oficjalne 
ingLŻowanie się PPS  —  tormatnie 
.nawet klasowych z w iązK Ó w  zawo­
dowych —  w  walkę z antysem ity­
zmem jesi zjawiskiem w r ę c z  nie­
słychanym.

Sianowi tc bowiem jawną zdi 1- 
dę interesów polskiego proletaria­
tu. PPS. staje w ten sposób wpo- 
przek dążeniom mas polskie*-

Sukurs z Wilna

wsrod których rozwinął się już pęd 
do usamodzielnienia się, do zajmo­
wania okupowanych przez synów 
Izraela placówek gospodarczych. 
Żyd . są elementem o psychice ul- 
jóv "  jest nie tylko moralnie yj 
Irakapirahstycznej, wyzysk „go 
jów" jest nie tylko merainie Sank­
cjonowany, ale wręcz obowiązują­
cy w ich środowisku. Działając bez 
żadnych skrupułów, wspomagając 
się solidarnie zdołali opan„wać- czo 
lowe pozycje w naszym życiu go- 

' spudarczyn nie ustając bynaj- 
- mraej u zacieklej akcji o pozbawie­

nie na." tych ochłapów, które jesz­
cze me wpedł/ w ich ręce Wyda­
wałoby się ca -ym. ze naczelnym 
obowiązkiem każdego socjalisty 
j?st walk? bezwzględna z żydo- 
stwem, ze krwi poprostu noszą­
cym wszystkie ujemne ambicje 
kapitalizmu. Tymczasem PPS ma­
skując się pozorami mętnego libe­
ralizmu, jawnie rozpoczyna bój o 
swobodę wyzysku dla żydów. Wie­
my dlaczego.

dla tworzącego sie „fołksfrontu”

K o n d o ie n e je
P .  P r e z y d e n t a

W  związku ze śmiercią pierw-

Redaktor naczelny „Kuriera 
Powszechnego" złożył następu- 

I jące oświadczenie.
„Najbardziej nam bliski ideowo 

organ „Krakowski Kurier W ie­
czorny" ma nad nami tę niewątpli­
wie przewagę, iż znalazł na tam­
tejszym gruncie silne moialne 
oparcie w środowisku legionowym 
o fizjonomii niezmienionej od cza­
su wymarszu kadrówki, wówczas, 
gdy my, mimo iż pierwsi podjęli­
śmy w zgodzie ze starą ideologią 
walkę o realizacje haseł „zs naszą 
wolność i waszą" takiego oparcia, 
niestety nie posiadamy, gdyż ta­
kiego środowiska nie ma, bądź 
sie nie uzewnętrznia. W' warunkach 
wileńskich —  gazie demokracja nie 
posiada tradycyj waiki tzw. demo-

młotfileży Polsko • Katolickiej na Ślą 
sku Opolskim, p Wiktora Gorzowy.
K  Gorzołka został przewieziony z 
BytOniia do Opola i osadzony w wię 
zieniu policyjnym, w  którym znnjdu 
ją się również popizednlo aresztowa-1 nia Polakow. 
nf młodzi Polacy. Powody aresztowa-

waT p ^ z b 1 S n i ° Si f  ! prz/tjnmość o godz. 3.27, a dzia-

Ludność polT/un,wS N iS c 2 c h rd ^S -' łalność serca usta,a 0 god* ’ 3’29’ 
ga się od władz kompetentnych szyb- Tomasz Gerrigue Masaryk uro- 

- kiego wyśnienia sprawy mesztowaoprawy aresztowa- dził się 7 marca 1850 r. na Mora­
wach. Po ukończeniu wydziału

W kem '11. Paciorkowski
a Stronnictwo Narodowe

„Kurier Bydgorki" donosi:
Ucnodzi za Jose prawdopodobne, 

że ustąpi wiceminister spraw we- 
wnętrznycn Paciorkowski, cieszący

się Opinią „prawicowca”. Był on za 
udzieleniem zezwoleń ta 15-sierpnic

Prezydent R. P  przesłał pod adre 
sem prezydenta Benesza telegram  
treści następującej:

W  chwili gdy republika Czeskosło- 
wacka okrutnie została dotknięta

filozoficznego na uniwersytecie śmiercią Tomasza masery ka, pragnę 
wiedeńskim zostaje najpierw do- wyrazić Waszej Ekscelent moje n„, 
centem, a następnie profesorem  
tegoż wydziału i redaktorem cza-

kiaci wileńscy byli zawszę bierni. 
Akcja nasza musi ograniczać się 
dr roli przewodnika wśród mro­
ków, herolda prawd zapoznanych, 
na gruncie niewdzięcznym.

Zwiększając z dniem każdym ka­
dry czytelników, i zasięg wpłvwów, 
nie kryjemy, iż przyświeca nam 
wielki cel przygotowania ideowych 
kadr zwolenników demokracji.

Inictatywę „Kraxowskiego Kurie­
ra Wieczornego” traktujemy z całą 
powagą i nie oszczędzimy wysiłku 
ażeby przyczynić się do stworzenia 
możliwie najszerszego porozumienia 
demokratycznego w oparciu o Pol­
ską Partię S Realistyczną i Stron­
nictwo Ludowe.
A  więc nowy sukurs dla tworzą 

cego się „fołksfrontu".

Różne rodzą; e
polityki zagranicznej

szczersze współczucie.

sopłsma krytyczno - naukowego 
„Athenacum". Od najmłodszych 
lat brał udział w życiu politycz­
nym swego kraju, należąc do par

S  «  » > « • * * •  « ■ » *  « • > *
strMonyiu czynnikom rządowym.

M ą d z y  n a żą ca tn i

NA ZACZYN'
G dy um rze z przejedzenia nad  wciąż pełnym  żłobem, 
wdzięczm m u  czytelnicy ten wzniosą nagrooek:
—  Cyfrologiczny „Zaczyn“ w tym grobie się mieści, 
N ie  poniogły m u  tchnienia  ożywcze ozonu.
Im  więcej cyfr tam było, tym m nie j było treści, 
cyfrem i się ud ław ił i n iechlubn ie  skona ł 
Że żył tylko cyfram i i od cyfr umiera, 
nagrobek m u  w znosim y z cyfram i: „OO  V ,

po raz pierwszy wybrany do par­
lamentu austriackiego i do sejmu 
czesaiego, dzięki poparciu t. zw. 
„Młodoczechów".

W  roku 1900 usuwa się z par- 
tii realistów i tym samym z par­
lamentu. W roku 1907 jest wy­
brany ponownie, tym razem iako 
przywódca partii ludowej

Pracę polityczną Masaryka ce­
chowało nieliczenie się jego z 
opinią publiczną, postępowanie w 
myśl własnych przekonań i od­
ważne manifestowanie tych prze- 

,,ł~uań nazewnątrz,
Pc wybuchu .wojny, światowej szykowa 18),

(— )  Ignaca Mościcki.
W  dn. 14 września zastępca 

szefa kancelarii cvwilnej Pana 
Prezydenta R P. dr. Zygmunt 
Skowroński oraz szef gabinetu 
wojskowego gen. Kazimierz 
Schally udali się do rosła repu­
bliki czeskosłowarkiej, ceiem zło 
żenią w  imieniu Pana Prezydenta 
R. P. kundolencji z powodu zgonu 
b. Prezydenta republiki czesko- 
słowackiej Tomasza Masaryka.

Równocześnie zastępca dyrekto
ra protokułu dyplomatycznego p.
Aleksander Łubieński złożył kon-
aolencje w  imieniu rządu.

* »*
Z powodu zgonu Prezydenta - 

Oswobodziciela T. G. Masaryka 
wyłożona jest lista kondolencyj­
na w budynku Poselstwa Czecho­
słowackiego w Warszawie .(Ko-

W nolemice z pułk. Miedzińskim 
Cat - Mackiewicz w  „Słowie" pi­
sze:

P Mieózińsk! chce nas przestra­
szyć. twierdzą* że nasze tezy są 
niezgodne z polityką Rzeczypos 10- 
litej Niestety, bordzc nam przyK " 
ale musimy zaznaczyć, że w Pol­

sce znamy* kilka całkiem do siebie 
niepoaobnych polityk zagranicz­
nych, np. jedną 7. nich reprezentu­
je p. minister Beck, drugą p. woje­
woda Grażyński, — obaj ci pano­
wie są dygnitarzami Rzeczypospo­
litej, obaj działają w jej imieniu, 
ale każd w zupełnie .'nnym kie­
runku. V V -  o którą z tych polityk 
panu cnodzi, panie pułkowniku?

Wybory -  ioieria
a nie lekarstwem na wszystko

P. S- S- w  „Wieczorze W ar­
szawskim" tak pisze o wyborach 
na ślepo:

Trzeba najpierw zdobyć się na 
wielki wysiłek przygotowania pro­
gramu i planu oraz zorganizowania 
kadr wielkiego obozu czy 
bloku, albo nawet poiozumier.ia, któ­
ry z pełnymi szansami zwycięstwa 
mogłoy stanąć dc walki wyborczej 
pod sztandarem >drodzenia narodo­
wego.

Ryzyko nnerii wyborczej „na śle­
pe”? Z rozbitym, zdezorientowanym 
i zmęczonym społeczeństwem, z 5

i pół milionami anahabeiów, z nie­
wiadomą jaką przedstawia dziś 
wroga agitacja komunistyczna i 
mniejszościowa, w warunkach bez- 
iriiowej, absurdalrei walki wszyst­
kich z wszystkimi?

Nie!
Prawdą jest, że „tak dalej być nie 

może”, że utrzymanie dłuzsze >.bec- 
nego stanu grozi nam wielkimi nie­
bezpieczeństwami, ale me OKłamuj- 
my się kojącą formułką, że nieprz; 
go uwane. ślepe, czysto loteryjne, a 
choćby „najuczciwsze” wybory mo­
gły sane przez się przynieść zmia­
nę na lepsze


